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Komisarz Strzelecki odwołany ze Lwowa. 


Wielki Cwów. | We bwowie będą nadal rządy komisarskie. 


Lwów. zamknięty ramami gmin pod- 
miejskich w ciągu ostatnich lal dusił się w 
ciasnocie, nie mogąc odpowiednio rozwinąć 
się i dorównać potrzebom spoleczeństwa 
lwowskiego. Miasto nasze podupadało z nież 
wspólmierności powstałej z braku miejsca. a 
wzrastającą z dnia na dzień koniecznością 
rozwoju. Przez niedoslaleczną akcję budo- 
wlang ze strony inicjatywy prywatnej, z 
drugiej zaś strony przez znaczny, przyrost 
ładności — Lwów. zepchnięty do voli mia- 
sta prowincjonalnego, tracił znaczenie naj- 
ważniejszego środowiska życiowego na kre- 
sach wschodnich, Wszeżkie plany `w kie- 
runku rozbudowy miasta zamierały w za- 
rodku. Brak miejsca na wszczęcie wielkiej 
akcji budowlanej. obliczonej na szeroką ska- 
le. stworzenie nowej i świeżej atmosfery i 
warunków życiowych dla pękającego w 
swoich ścianach Lwowa — stały się głów- 
nym problemem, od załatwienia którego 
Lwów został uzależniony w swoim rozwoju. 
A z problemem tym łączy się to wszystko, 
co jesi nieodzownym czynnikiem w dalszem 
istnieniu i rozwoju naszego miasta: zaspo- 
kojenie głodu i nędzy mieszkaniowej szero- 
kich mras, regulacja i sanizacja miasta, pla- 
nowy i esletyczny jepo wygląd, stworzenie 
warunków, którebiy postawiły, Lwów na po- 
ziomie współczesnych miast zachodnich. 

By przeprowadzić ten wielkiej donio- 
słości dla Lwowa plan, przed szeregiem już 
laty socjaliści wystąpili z wnioskiem przy- 
lączenia do Lwowa kilku gmin podmiejskich 
i utworzenia w ten sposób Wielkiego Lwo- 
wa. 

Formalnie plan ten uchwaliła nawel po- 
przednia Rada miejska i sprawę przekazano 
o aprobalę do ciał nadzorczych. Z myślą 
jednak o możliwości zrealizowania tego 
przedsięwzięcia nie mogli się pogodzić prze- 
mysłowcy gmin podmiejskich — i mimo, 
iż sprawa la była niecierpiąca zwłoki i 
zbawienna dla Lwowa, pod wpływem kilku 
jednostek uposażonych w kominy fabrycz- 
ne -- spoczęła w biuskach województwa 
lwowskiego. Inteves kilku czy kilkunastu 
ludzi zwyciężył potrzebę całego miasta i 
jego ludności. 

Zdawało się że po przewrocie majowym 
sprawę tę uda się wreszcie ruszyć z miejsca. 
Wpływy tych panów okazały się jednak 
silniejsze. Dopiero obecnie pod stałym naci- 
skiem klubu PPS. w Radzie przybocznej 
m. Lwowa i dzięki zrozumieniu daniosło- 
ści lej sprawy przez p. Komisarza Strzele- 
ckiego są widoki pomyślnego jej załatwie- 
nia O ile — rzecz prosta — górę nie wziąłby 
inlenes fabrykantów i przemysłowców pod- 
miejskich. 


WARSZAWA, 24. 8. (tel. wł.) Jak się 


inisarza Strzeleckiego we Lwowie. Pewne 


wasz korespondent dowiaduje, w dniu 1l-go |e jest tylko. że do czasów uchwalenia nowej 


września bw. dotychczasowy komisarz rzą- 
dowy m. Lwowa p. Jan Strzelceki opu- 
szcza zajimowane stanowisko, odwołany do 
centrali ministerjum. 

Czynniki sządowe nie zdecydowały — 
do chwili obecnej kto będzie naslępcą ko- 


W przededniu podpisania paktu Kelloga. 


ordynacji wyborczej przez sejm normalne 
wybory do rady miejskiej we Lwowie nie 
odbędą się i dolychczasowe prowizorjum 
w postaci rządów komisarskich będzić za- 
chowane. 


Kellog w Paryżu. 


„PARYŻ, 24. 8. (PAT.) Z okazji podpi- 
sania paklu potępiającego wojnę ulice Pa- 
ryża będą w neie i w poniedzialek bo- 
gato iluminowane i udekorowane. History- 
czna ceremonja odbędzie się o godzinie 15, 
w sali zegarowej ministerstwa spraw za- 
granicznych. Wydano zarządzenia celem jak 
najszerszego spopularyzowania tych uroczy- 
stości przy pomocy: radia, kinematografu i 
fotografji. Przemówienie podkreślające to- 
niosłość aklu wygłoszone zostanie przez 
Brianda. Podpisy składane będą wedhug po- 
rządku alfabetycznego. 


PARYŻ, 24. 8. (Pat.). Kelloy przybył tu u yv- 
azinie 10. p ' 


O POZYSKANIE 43 PANSTW DLA PAKTU KELLOGA. 


BERLIN, 24. 8. (Pat.). Prasa berlińska, w depe- 
szach z N. Yorku i Lonaynu donosi, że nazajutrz, po 
poapisaniu paktu Kelioga przeastawicielstwa amery- 
kańskie zagranicą zaproponują 45 państwom przyłą- 
czenie się do paktu. Poaobna propozycja me być po- 
stawioną również we wtorek także i Rosji, lecz nie 
przez przedstawiciela Stanów Zjednoczonych, lecz 
pizez przedstawiciela Francji w Moskwie. 


Dlaczego Stresemann nie pojedzie do Genewy. 


Bo Niemcy nie chca 


BERLIN, 21. 8. (AW). Sensację wywo- 
lało tu ogłoszone wczoraj oświadczenie u- 
rzędu do spraw zagranicznych, iż na sku- 
tek polecenia lekarzy minister  Streseman 
nie uda się do Genewy na wrześniową se- 
sję Rady. Ligi Nar. i bezpośrednio po pod- 
pisanm paktu Kelloga powróci do Berlina. 
Decyzja ta słoi w związku z niepowodze- 
niem polityki niemieckiej w sprawie opróż- 
nienia stręfy nadreńskiej. 

Ze strony rządów Angiji i Francji zgło- 
szony został jako jedyny warunek przed- 
terminowego opróżnienia strefy nadreńskiej 
zawarcie Locarna wschodniego między 
Niemcami a Czechosłowacją i Polską. — 


Locarna wschodniego. 


| W tych warunkach uważa Streseman wy- 
jazd swój do Genewy za bezcelowy. 


BERLIN, 24. 8. (Pat). Jak donosi prasa minister 
Stresemann na podstawie orzeczenia lekarskiego ma 
zaniechać projektowanej podróży do Genewy. Bezpo- 
średnio po wizycie paryskiej minister Stresemann ma 
się udać znowu na ałuższy urlop kuracyjny prawdopo- 
dobnie do Egiptu. 


DR. SCHUBERT SZEFEM DELEGACJI NIEMIECKIEJ. 

BERLIN, 24. 8. (AW) W miejsce Stresemanna 
oajeadzie da Genewy jako szef delegacji niemięckiej dr. 
Schubert. 
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W związku z tą sprawą komisarz Strze- 
lecki wyjechał do Warszawy, by: tam spra- 
wy tej dopilnować. Jak z wywiadu, udzie- 
lonego przedstawicielom prasy przez p. kom 
Strzeleckiego. dowiadujemy się sprawą wiel- 
kiego Lwowa zajmie się Rada Ministrów na 
jednem z najbliższych swych posiedzeń. 

Niebawem więc kwestja ta zoslanie roz- 


strzygnicta i ostatecznie załatwiona. Niewą- 
pliwie dobro miasta i jego obywateli spotka 
się e znozumieniem u czynników rządo- 
wych. Zzeałfizowanie idei tej będzie nowym 
oksesem w dziejach Lwowa i rozszerzeniem 
tesenu warunków życiowych społeczeństwa 
Fwowskiego. K. 
—0— 
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Rosja nic chiag pv: vozu Micnia 
polsko-litewskiego. 


„Leskosłovenska Repubiika' w kores- 
pondencji z Warszawy omawia stosunek 
Rzeszy Niemieckiej i ZSRR. do rokowań 
polsko - litewskich, przyczem, nawiązując 
do interwencji niemieckiej w Kownie oraz 
berlińskiej konferencji p. Koepke z posłem 

. Knollem. -: przypuszcza, iż Rzeszy i Sowie- 
tom zalezy raczej na tem właśnie, aby! sto- 
sunki między Warszawą i Kownem nie zo- 
staly wyrównane. 

W dalszym ciągu pismo atakuje Niem- 
cy. zarzucając im, że oficjalnie jak najgło- 
śniej występują przeciw wojnie, gdy w rze- 
czywistości wojna na wschodzie Europy jest 
ich pobożnem życzeniem, przyczem spór pol 
sko - lilewski uważają za najlepszą w tym 
kierunku okazję. 


Litwini na Wileńszczyźnie. 


„Dzień Kowieński' zamieszcza artykuł 
Ugiańskiego. któwy był na uroczystościąch 
legjonowych w Wilnie, w icharakterze przed- 
stawiciela „Dnia Kowieńskiego”. Z przyłto- 
czonych przez autora danych statystycz- 
nych, ilustrujących życie społeczne i kuitu- 
valne Litwinów w Wileńszczyźnie, wynika. 
że stopień zorganizowania pracy społecznej 
ludności litewskiej w Wileńszczyźnie przed- 
stawia się imponująco. Litwini mają 2 gi- 
mnazja. Liczba uczniów w obu gimnazjach 
sięgała w ub. r. szkolnym 750. Pozatem: 
istniało w r. ub. seminarjum nauczycielskie 
z 300 prawie słuchaczami. Szkół początko- 
wych w r. ub, t-wo „Rytas“ posiadało około 
100. pozatem istniało kilka szkół rządo- 
wych. Bogato przedstawia się również pra- 
sa litewska. Życie gospodarcze skupia się 
dokoła założonego w początku ©. b. T-wa 
Rolniczego. które posiada około 100 kółek 
w całej Wileńszczyźnie. 

Rosja — a Ameryka. 

„Manchester Guardian“ wyraża przy- 
puszczenie. że jeśli żadne inne mocarstwo 
nie podejmie się voli pośrednika pomiędzy: 
Moskwą a Waszyngtonem, to uczyni to bez- 
sprzecznie Berlin, tak, że naskutek tego Ro- 
sja nie będzie mogła wymówić się od pod- 
pisania Paktu. z 


Niensty i 


BLASCO IBANEZ. i | 
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Straszliwa pożyczka. 


(Ciąg dalszy). 


Osłabienie woli — skutek nadużycia al- 
koholu — sprawiło jednak. że przygotowa- 
nia do podróży przeciągnęły się parę tyt, 
godni. Towarzysze baraku, oczekując lada 
dzień odjazdu ,„„Cuyana', tolerowali jego o- 
becność. 

P-zez czas jakiś halucynacje jego usta- 
ły. Pił, lecz pijaństwo jego nie wywoływało 
ma”z tamtego świata. Pewnej nocy, jedna- 
kże towarzyszy jego zbudził tak nieludzki 
wrzask. jakgdyby* mordowano człowieka. 
„Tym razem Rozalindo nie widział żadnej 
mary, ale skarżył się, że niewidzialne jakieś 
moce z nadnaturalną siłą ciągną go za nogi, 
wykręcając stawy, sprawiając mu ból nie 
do zniesienia. To samo powtórzyło się nocy! 
następnej. Przypominały mu się wszystkie 
opowiadania o średniowiecznych torturach 
i był przekonany. że nadziemskie moce Znę- 
cają się nad nim. wykręcając mu członki 
i zamierzają go żywcem rozszarpać — czuł 
trzask swoich kości i wył z bólu. i 

Postanowił nie zwlekąć dłużej z odej- 
ściem. Musiał za wszelką cenę dotrzeć do 
samotnej mogiły, nietylko, aby odzyskać spo 
kój. ale co było naglejszem, by uciec o 
tych mąk piekielnych, powtarzających się 
. co nocy. 


Z prasy zagranicznej. 
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„Lu Tribunau“ pisze (4 powodu paktu 
Kelioga). że Moskwa od pewnego czasu ży- 
wila nadzieję. że Amcesyką zmieni swój sto- 
sunek do Sowietów wobec antagonizmu po- 
lityki angielskiej i amerykańskiej. zabiega” 
jącej o hegemonję światową: szczegółniej 
po ostantim ukladzie francusko - angielskim 
Stany Zjednoczone powinnybyj szukać no- 
wych punktów oparcia, a mianowicie w Ber- 
linie i w Moskwie. Z tego powodu łatwo 
zrozumieć bolesne rozczarowanie Moskwy 
spowodowane nieczaproszeniem jej do pod- 
pisania paktu którego autorem jest właśnie 
rząd waszyngtoński. Oznacza to, że sowiety 
są bardziej izolowane niż się lo nawet przy- 
puszcza. + 4 rf: i R 


Czy Polska popiera emigrantów ros. ? 


„łzwiestjać wyrażają niczadowołenie z 
tego, że w procesie o zamach na Lizarewa 
został oskarżony tylko Wojciechowski. ` 

„Opinja publiczna Sowietów pisze 
dziennik — nigdy nie zgodziła się na po- 
gląd. że przestępstwo Kowerdy. było jego 
indywidualnym czynem. Tembardziej opinja 
sowiecka nie może tego uznać w stosunku 
do Wojciechowskiego, który: stał na czele 
jednej z organizacyj białogwardyjskich w 

olsce i odgrywał wielką rolę wśród emi- 
gracji. 

Następnie dziennik wyraża uiezadowole- 
nie z powodu niezamknięcia przez rząd pol- 
ski wszystkich organizacji białogwardyj- 
skich w Polsce. Przychylny. stosunek do 
organizacji białogwardyjskich — zdaniem 
dziennika — należy przypisać wzmożeniu się 
w Polsce wpływów kół agresywnych i wro- 
gich wzgledem ZSRR. < 

Polska prasa. usiłując utożsamić rząd 
Sowietów z Kominlernem, tem samem wy- 
twarza atmosferę, sprzyjającą nowym wy- 
stąpieniom emigracji. Przecież Kowerda po- 
wiedzial na sądzie, że stszelał do Wojko- 
wa, jako do agenta Kominternu. /" 


Program emigracji rosyjskiej 


„Borba za Rossiju“ ogłasza projekt pro- 


ramu ugrupowania politycznego, które wy- 
daje wymieniony: tygodnik i do którego na- 
leżą m. in. Burcew i Fiodorow. Prograin 
stwierdza niemożiiwość powrotu Rosji do 


Sprzedał tedy za bezcen wszystkie przed 
ruioty, nabyte w czasąch, gdy nie wiedział, 
co robić z pieniądzmi, odebrał od przyja- 
ciół kilka drobnych diugów, co dozwoliło 
mu zakupić zapas żywności i starego muła, 
niezdatnego już do przewożenia sałetryt 

Właściciele zajazdów. uczepionych . na 
stokach Andów na boliwijskim szlaku, wi- 
dziel: go jadącego w stronę Puny ia swoim 
starym imule, który mimo wieloletniej cięż- 
kiej pracy. trzymał się dobrze i gotów był 
służyć człowiekowi do ostatniego tchu. Na- 
próżno mu przedstawiano szaleństwo jego 
przedsięwzięcia. napróżno ostatni mulnicyż 
schodzący z płaskowyżu, mówili mu, że ci, 
co dotychczas nie zeszli. znajdą niechybną 
śmierć w pustyni. — Rozalindo jechał na- 
przód. 

Na stromej ścieżce górskiej spotkał mul 
nika boliwijskiego w czerwonej opończy. 
prowadzącego stado łam objuczonych. Mul- 
nik uciekał od huraganów, szalejących na 
płaskowyżu. 

-- Nie jedź ani kroku dalej — mówił 
Indjanin — wracaj ze mną. Teraz na górze 
na całą zimę Szatan tylko jest panem pu- 
styni. 

i Rozalindo jednak: musiał jechać na spot- 
kanie szatana. ażeby“ go ułagodzić. Pojechał 
tedy: mimo wszystko dalej, dosięgnął granic 
straszliwej Puny i wkroczył na niezmie- 
wzoną pustynię, pozbawioną wody i roślin- 
ności. Dodawał sobie otuchy, porównując 
swoją podróż obecną z tą, którą odbył 
przed dwoma laty. ‘Teraz nie był sam. posia- 
dał muła, niosącego na grzbiecie zapas ży- 
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przeszłości Jnzedriwolucyjnej vras udirzu- 
ca ewentualność ewolucji ustroju komuni- 
stytznego w Rosji. Wyzwolenie Rosji wy- 
maga zjednoczenia narodu na zasadzie bez- 
względnego odrzucenia dążeń da kompromi- 
su -z bolszewizmem, rewolucyjnej walki 
przeciwko ustrojowi sowieckiemu, uznania . 
dokonanych przez rewolucję w życiu ro- 
syjskiem organicznych zmian. 

Terror bolszewicki w Gruzji. 

„dłowo* ogłasza komunikat gruzińskie- 
go biura prasowego w Paryżu w sprawie 
terroru sowieckiego w Gruzji. Komunikat 
donosi, iż więzienia gruzińskie przepełnione 
są przez licznych więźniów. W ciągu lipca 
zesłano na Syberję 895 działaczów gruziń- 
skich. Wieźniowie torturowani są pod wzglę- 
dem moralnym i fizycznym. Odbywają się 
liczne egzekucje. 


Osadnictwo żydowskie na Krymie. 


„Prawda“ donosi o wznowieniu osad- 
nictwa żydowskiego na Krymie. Prezydjum 
C. K. W. sowietów RSFSR. postanowiło o- 

a siedlié na Krymie 15 tysięcy rodzin żydow-_ 
skich, przeznaczając na ten cel 109 tysięcy 
hektarów. Rząd autonomicznej republiki 
krymskiej będzie musiał w ciągu trzech 
miesięcy przekazać tereny kolonizącyjjne re- 
prezentantom żydowskich organizacyj spo- 
łecznych z 


m WA Bazyli Samid. 


„Izwiestija“ podają życiorys nowego za- 
stępcy prezesa pady komisarzyi ludowych 


jako nieślubne dziecko służącej w Peters- 
burgu w 1886 r., ukończył 4-klasową szko» 
| łę powszechną, pracował jako ślusarz na ko- 
lejach. Od 1905 roku należy do partji bol- 
szewików. Od 1907 do 1911 roku był na 
emigracji w Niemczech. gdzie pracował ja- 
ko robotnik. W 1911 roku wrócił do Rosji 
i bral do 1915 roku udział w akcji bolsze- 
wickiej, Za udział w tej akcji policja car- 
i ska aresztowała go w 1915 roku. Rewolucja 
1 1917 voku uwolniła Szmidta z więzienia. 
W państwie sowieckiem Schmidt był od 
1918 roku komisarzem ludowym pracy. 
—r— 


| ZSRR. Bazyłego Szmidta. Szmidt urodził się 
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wności. posiadał zapas koki, a raczej zapas 
sił zdrowej młodości, który roztrwonił w 
przeciągu dwuletniego pobytu nad morzem. 

Owiały go lodowate podmuchy wiatru, 
wzniecone, jak się zdawało, skrzydłami sza- 
tana. pana pustyni, o którym mówił Indja- 
nin. Zdarzało się, że muł, nie mając sił o- 
przeć się huraganowi. odmawiat posłuszeń- 
stwa. 

Rozalindo wówczas przytulał się do bo- 
ku zwierzęcia, aby nie być przewtróconym 
i porwanym przez wicher. Potem bódł muła 
końcem noża i zmuszał posuwać się na- 
przód. 

Jechal przed siebie. jak lunatyk. Cała 
jego wola była ześrodkowana na jednym 
punkcie: dotrzeć za jakąbądź cenę do mo- 
giły Correa. Całemi dniami nie tknął poży- 
wienia — nie odczuwał głodu, a szkoda 
czasu na zatrzymywanie się dla posiłku. 
Chłeb swój oddawał mułowi, karmiąc go 
obficie owsem. którego zapas wiózł ze sobą 
w sakwach za siodłem. Byle naprzód ! 

Aż pewnego dnia muł pszyklęknął na 
przednie kolana i zwałił się na bok. Nie 
pomogły razy i kłucie nożem — muł nie 
powstał więcej. Rozalindo ruszył dalej pie- 
chotą. Słaby i pozbawiony osłony, jaką dlań 
stanowiło ciało muła, puścił się naprzód 
naprzekór wichrom, które biły go po twa- 
rzy tumanami ostrego piasku. Kilka razy, 
niezdolny stawić czoła potędze wiatru pa- 
dał bez sił na ziemię. 

(Dok. nast. ) 
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Czy i kiedy bwów otrzyma pożyczkę. 


Komisarz Rządu p. Strzelecki powrócił 
w dniu wczocajszym z Warszawy gdzie in- 
terwenjował  przedewszystkiem w sprawie 
wielkiego Lwowa. W ministerstwie zapew- 
niono p. Komisarza, że sprawa la będzie w 
szybkim tempie zalatwiona. 4 
Ministerstwo atoli zażądało uzupelnienia 
pewnych danych, a przedewszystkiem, jaki 
wpływ wywrze sprawa ta na budżet mia- 
sta Lwowa. 
-~ P. Komisarz Rządu informował się rów- 
nież | 
w sprawie pożyczki amerykańskiej. 
Jak wiadomo. Lwów znajduje się w kolej- 
ności zaraz po Łodzi. Po otrzymaniu przez 
Łódź pożyczki. będą wszczęte rokowania w 
sprawie pożyczki dła Lwowa. Wobec tego, 
że Stany Zjednoczone są obecnie zajęte wy- 


140] NA a 1 AU DO Ww -Y'" 


boem prezydenta, spnawau pożyczki będzie 
mogla być omawiana dopiero wtedy, gdy 
wybó prezydenta będzie wyjaśniony. P. 
Komisarz spodziewa się, że pożyczka 

będzie mogła być zrealizowana 

kJ > z końcem jesieni. 
Niezareznie od tej pożyczki, woboty tnwesty- 
cyjne rozpoczęte przez Gminę miasta Lwo- 
wa, będą kontynuowane, gdyż miasto ma 
na nic zapewniony kredyt, nawet do czasu 
późniejszego, w kiórym pożyczka amery- 
kańska może być zrealizowana. Jak wiado- 
mo bowiem miasto otrzymało z funduszu 
rozbudowy trzy, i pół miljona złotych, sześć 
miljonów w Banku Gosp. Kraj, a trzy mi- 
ljony w Banku Dyskontowym. Miasto ma 
możność prolongaty pożyczek w tych dwóch 
ostatnich bankach. 


dopiero 


WARSZAWA, 24. 8. W jeduym z naj- 
bliższych „Dzienników ustaw“ ma się uka- 
zać rozporządzenie ministra spraw we- 
wnętrznych. wydane w porozumieniu z in- 
nymi zainteresowanymi ministrami, na pod- 
stawie którego zoslają przyznane wojewo- 
dom uprawnienia do regulowania cen przed 
miotów powszechnego użytku, a mianowi- 
cie: mąki, pieczywa, mięsa, słoniny, smalcu, 
wyrobów masarskich oraz cegly. Wojewo- 
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dvuwic udają prawu swoje Uprawnienia w 
powyższym zakresie, wyjąwszy prawo wy- 
znaczania cen na ceglę, przekazać staro- 
slom. Ceny będą wyznaczane po wysłucha- 
niu opinji specjalnych komisyvj, przyczem 
Jako podstawa ido wyznaczenia cen musi być 
wziela wysokość kosztów produkcji i go- 
spodasczo usprawiedliwionych kosztów wy- 
miany. i 


Nacjonalista litewski -- byłym legjonistą polskim. 


„Lielubos Žinios“ zaunieszcza wrażenia 
swego korespondenta z uroczystości legjo- 
nowych. Korespondent m. in. przytłacza fakt 
który zaszedł z Paleckisem, redaktorem 
Naujas Zodis', który był również na uro- 
czystościach Jegjonowych. Paleckisa — pi- 
sze korespondent — wycałował na ulicy: ja- 


Dnia 19-go sierpnia odbyły się w Gre- 
cji drugie po obaleniu dyktatury, Pangalo- 
sa wybory parlamentarne. Kampanja przed 
wyborcza była tu tym razem daleko inten- 
sywniejsza. niż podezas wszystkich wybo- 
rów poprzednich. 

W. Grecji ścierały się w ostatnich cza- 
sach gwałtownie dwa kierunki 
monarchistyczny i republikański, 

a oba te kierunki postanowiły podczas wy- 
borów sierpniowych stoczyć z sobą biiwę 
decydującą. To też hasło „monarchja, czy 
republikat w całej pełni opanowało kam- 
panję przedwyborczą. prowadzoną z jednej 
strony przez republikanów z pod znaku Ve- 
nizelosa. a z drugiej strony przez monarchi- 
stów. Ostry charakter walki wyborczej po- 
tęgował w wielkiej mierze fakt, iż czynny 
udzial w niej brał Venizelos. który po dluż- 
szym pobycie na emigracji powrócił nie- 
dawno do kraju i po obaleniu poprzedniego 
gabinetu Zaimisa utworzył własny! rząd. 


kiś legjonista I zaskoczonego leiu uspokajał 
Pan mnie nie przypomina. a ja pana przy» 
pominam. — pan z drugiej brygady... „Po 
odejściu legjonisty — pisze w d. c. korespon- 
dent -- p. Paleckisowi pozoslało tylko po- 
twierdzić. że on faktycznie jest z drugiej 
brygady“... i 


1 


Wybory niedzielne skończyły się zwy- 
cięstwem Venizelosa. Matastrofalna poraż- 
ka rojalistów dowodzi najlepiej, że idea re- 
publiki zdobyla sobie w Grecji pewny grunt 
pod nogami. Z ogólnej łości 250 mandatów 
sejmowych Venizelos otrzymał w nowym 
parlamencie 227 mandatów, lak, że zupelnie 
uzasadnione są siowa premjera, wivpowie- 
dziane przezeń po ogłoszeniu wyniku wy- 
borów, że wybory te były dla niego naj- 
większem zadośćuczynieniem, jakiego doznał 
w swem całem życiu. 

W poprzednim parlamencie greckim re- 
prezentowanych było 5 partyj republikań- 
skich i 4 monarchistyczne. ~ 

Ponadto w parlamencie poprzednim za- 
siadało 9 komunislów i 7 republikanów 
konserwatywnych. nie należących do żad- 
nego z powyższych obozów. 

Z 23 mandatów. które nie przypadły 
Venizclosowi. 14 zyskali monarchiści, 4 ko- 
muniści. 4 postępowcy i 1 Pangalos. 


Obydwie bu żuazyjne partje amerykańskie — re- 
publikańska i demokratyczna — są widocznie zbyt 
pewne bezmyślności przeciętnego wyborcy amerykań- 
skiego, ydyż w czasje tegorocznej kampanji prezy- 
aencjalnej, wcale nie usiłują się z tem ukrywać, iż 
odoają jej kierownictwo w ręce wielkiej finansiery. 

Kandydat demokratyczny, gub. Smith zrobił prze- 
woaniczącym Swojej kampanji jednego z najzacieklej- 
szych wrogów zorganizowanej pracy, prez. korporacji 
Generai Motors, Johna J. Raskob, który wypowiedział 
nie.błaganą walkę unjom i konsekwentnie ją prze- 


Kapitaliści wybierają prezydenta. 


prowadza do dnia dzisiejszego. 

Republikanie musieli oczywiścje zaszachować od- 
powiednjo takiego „tuza“, więc adoptuwali sobie 1n- 
nego magnata automobilowego p. Henry Forda. Obok 
Forda jednym z kierowników kampanji Hoovera bę- 
azie John Hays Hammond, współwłaściciel korpora- 
cji Guwggenheimerów, zdeklarowanych wrogów zorga- 
mnizowanej pracy. 

Reasumując te fakta, „Robotnik Polski" wychodzą 
cy w Detaoit pisze: t 

„Kapitaliści rzucają miljonami i na jedną 1 na 
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Gug partję, bo nit mjt „.ajy ÄG ZArycyku wania, beż 
wzglęou na to czy zwycięży Smith czy Hoover; nato- 
miast dużo, bardzo dużo mają do zyskania. Będą 
mieli znowu takie samo ` „prosperity“, jakie mieli do- 
tychczas za panowania p. Coolidge'a. Darmo nigdy 
kapitał nje sypie miljonami. 

Nie dadzą ci panowie złamanego centa na kam- 
panję socjalistycznych kanoydatów Thomasa i Mau- 
rer'a, bo byłby to dla nich zbyt kiepski „byznes*. 
Zastanawiajmy się naa tem obecnie, abyśmy mogli za- 
derydować rozumnie w dniu wyborów w listopadzie i 
Lstizedz się od zakładania na dalsze cztery lata obro- 
ży na własne karki, głosując na Smith'a czu Hoover'a. 

Thomas i Maurer są kandydatami wszystkich lu- 
azi prący. Smith i Hoover są kandydatami wielkich 
bankierów i wielkich kapitalistów. Dla rozumnego ro- 
botnika wybór powinien być bardzo latwy“. 


PRZEDWYBORCZA RGITACJA SO- 
/ CJALISTYCZNA. 


amerykanska 'partja Socjalistyczna rozpoczęła a- 
yltację przedwyborczą, wysyłając w kilkotygodniowy 
ob,aza kandydata jna prezydenta St. Zjednoczotych:tow. 
Normana Thomas'a. który będzie tłomaczyt robotnikom 
„cobroaziejstwa* jakje na- nich spływają pod rzą- 
aami republikańskimi i  uemokratycznymi, „a które 
i nadal bęag ich udziaiem skoro w czasie wyborów 
listopadowych wybiorą znowu swoimi głosami pana 
Hoovera lub pana Smitha. © | | 


0 świadczenia Związków Komunal- 
nych na rzecz Kas Chorych. 


WARSZAWA, 24. 8. Ministerstwo Pragy i Opie- 
ki Społecznej zwróciło się do Ministerstwa Spraw We- 
wnętiznych z interwencją w sprawie nalezyiego o- 
płacania składek przez Związki Komunaine na rzecz 
Kas Cliorych. Zdarzają się bowjem' wypadki, że nie- 
które Związki Komunalne, tłumacząc się brakiem prze- 
zniączonych na ten cel funduszów, odmawiają Kasom 
Chorych uiszczenia należnych składek za osoby za- 
trudnione w związkach i podlegające obówiązkowemu 
ubezpieczeniu. 

Z lego powodu M. S. W. poleciło pp. wojewo- 
dom, aby poolłegłe im Związki Komunalne wstawiały 
ao bważetu potrzebne sumy na rzecz Kas Chorych 
i aby uiszazały regularnie składki za ubezpieczo- 
nych. 


| 


Przeciw szowinistycznej propagan- 
dzie flimowej. Ri 


BERIN, 24. 8. Na Zjeździe właściciel kjn, w 
którym brali udział delegaci 17 państw na wniosek 
niemieckiego Zw.  właścicjeli kinematogiafów po- 
wzięto rezolucję, oświadczającą się przeciw wyświet- 
laniu filmów, wyszyazających lub obrażających jakiś 
naród. W ten sposób Zjazd chce zmusić fabrykantów 
filmów poszczególnych narodów ao wypełniania misję 
kinoteatr., mającego na celu szerzyć ideje braterstwa 
ludów. i 


Propapandowy lot Zeppelina 


BERLIN, 24. 8. (AW.). Sterowiec „Graf Zeppe- 
lin , wybudowany w Friedrichshafen, w najbliższych 
alniach będzie napełniony gazem i z początkiem wrze- 
śnia uda się w wielką podróż propagandową po 
Niemczech i państwach sąsiedzkich, Według szcze- 
gółowo opracowanego programu „Zeppelin* odwjedzi 
wszystkie ważniejsze miasta niemieckie, Prusy Wbchod} 
nie oraz Austrję, Czechosłowację, Szwajcarję i pań- 
stwa skandynawskie. i 


PRZECIW PODATKOWI SZKOLNEMU. 


WARSZAWA, 24. 8. (AW). Min. spraw wewn. w 
porozumieniu z Min. skarbu, zakomunikowało magt- 
stratowi m. Warszawy, że nje zgadza się na wprowa- 
ozenie w arodze ustawodawczej podatku szkolnego 
w formie 5 proc. dodatku do wszystkich podatków 
pobieranych przez państwo w Warszawie. 

—g— 
ŚLUB PROF, FITELBERGA, 

WARSZAWA, 24. 8. (AW) Wczoraj odbył się 
ślub mięozų znanym muzykjem Grzegorzem Fitelber- 
giem, prof. Instytutu Muzycznego w Warszawie, a 
znaną artystką opery warszawskiej, Haliną Szmolcówną 
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Konflikt chorwacko-serbski. 


Przywódcy chorwatów oskarżeni o zdradę stanu 7? 


BIALOGROD, 24 8. (AW.) Rada Mini- 
sirów zajmowała się wczoraj znaną akcją 
chorwackiego stronnictwa ichlopskiego na 
Unji międzypawlamentarnej w Berlinie. — 
UWszyscy ministrowie wyrazili zapatrywa- 
nie, że akcja la jest naruszeniem ustaw i 
konstytucji. Mimo to jednak na razie nie po- 
wzięto żadnej uchwały, bo rząd jest zdania, 
że nie byłoby wskazanem obecnie wszczynać 
postępowania sądowego w myśli ustawy o* 
ochronie państwa. 

BIAŁOGROD. 21. 8. (PAT.\, Organ rzą- 
dowy „Prawda“, donosi, że koła rządowe 


mają zamiar wdrożyć posiępowanie karnno 
o zdradę stanu przeciw Drowi Macekowi 
i drowi Kruniewiczowi z powodu akcjj wro- 
giej dła państwa jugosłowiańskiego. 


NIEMA WOLNOŚCI SERBÓW BEZ WOLNOŚCI 
CHORWATÓW. 


BiAŁOGROD, 24. 8. (AW). Pizewodniczący chor- 
wackiego stronnictwa chłopskiego dr. Maczek po po- 
wrocie z Lublany do Zagrzebia oświadczył współ- 
piacownikowi pisma „Polityka“, że nie Istnieje żadna 
wolność Serbów bez równoczesnej wolności Chorwa- 
tów, Bośniaków, Czarnogórców i wojewodiny. 


A jednak Achmed Zogu zostanie koronowany. 


MEDJOLAN. 24. 8. (AW.) Achmed Zo- 
gu powrócił wczoraj do Tirany i przewod- 
niczyl radzie ministrów, na której ustalono 
program dnia jurztejszego. O godz. 1930 
21 strzałów armatnich oznajmi ludności, że | słu. Po obwołaniu go królem Achmed Zo- 
wozpoczynas ię zgromadzenie narodowe. Na |] gu złoży wobec zgromadzenia narodowego 
zgrmadzenie to przybędą wszyscy członko- | i najwyższych dostojników wszystkich ko- 
wie zgsomadzenia we frakach. Na wstępie | ściołów przysięgę. 
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otynny Borodin wpadł W ręce rządu mandżurskiego. 


LONDYN, 23. 8. Z Charbina donoszą. SZANGHAJ. 24. 8. (AW. Wychodzące 
iż aresztowano tam sowieckiego obywatela | tu dzienniki ang. przynoszą sensacyjną in- 
pod zarzutem agitacji komunistycznej, Na | formację, jakoby w Charbinie aresztowany 
awisko jego brzmi Lewin, jednakże władze | został znany działacz komunistyczny, b. szeť 
chińskie przypuszczają, iż urdsztowany: jest 
generałem sowieckim Borodinem. slawnym 
generalem czasu sowieckim doradcą rządu 
nacjonalistycznego w Chinach. 


wstępie Achmed Zogu głos zabierze. W dzie- 
dzinie polityki wewnętrznej rząd obecny: dą- 
ży do nowoczesnego zorganizowania pań- 
stwa i do popierania rolnictwa i przemy- 


sztabu generalnego wojsk nankińskieh Bo- 
rodiu podał swoje nazwisko jako Lewina. 
zostal jednakże poznany, przez władze man- 
dżurskie i osadzony w więzieniu śledczym. 


Uratowanie parowca 


GDANSK, 24. 8. (AW.). Parowiec pasa- 
żerski „Paul Benecke“ niemieckiego towa- 
szystwa okrętowego w Gdańsku „Weichsel“ 
w drodze powrotnej z Helu do Gdańska 
napotkał na tak silny wicher, że pozrywały 
się częściowo stalowe liny tak, iż parowiec 
nie mógl operować sterami i masial zarzu- 


cić kotwicę, poddając się bezwładnie wia- 
trom. Przejeżdżający obok parowiec połski 
„Gdańsk“ przejął pasażerów z uszkodzonego 
parowca i przewiózł do Bopot, poczem za- 
alarmowany holownik z Gdańska przykcią- 
gnął parowiec „Paul Benecke“ do portu. 


Katastrofa kolejowa pod Grudziądzem. 


WARSZAWA, 24. 8. (AW,). Dziś w nocy 
na stacji Konajady linji Grudziądz-liowo — 
przy pociągu pospiesznym. idącym z Gdań- 
ska przez Głowo do Warszawy, wykołeiły 
się 3 ostatnie wagony: osobowe, zaczepiając 
o parowóz pociągu osobowego, stojącego 


na tej stacji. Wskutek wykolejenia 15 osób 
doznało lekkich obrażeń, Ranni zostali na 
miejscu opatrzeni przez lekarza kolejowe- 
go. Parowóz pociągu osobowego został u- 
szkodzony. Przyczyna wykolejenia dotych- 
czas nie ustalona. 


Katastrofalna hurza we Włoszech. 

RZYM, 24 8  (AW.). Całe północne 
Włochy zostały wczoraj nawiedzone” kata- 
strofalną burzą połączoną z oberwaniem się 
chmury. W miejscowości Como zalane zo- 
stały ulice i tory’ kolejowe. Wskutek pod- 
"mycia góry zasypany został tor koleji Me- 
djolan-Gomo tak, iż komunikącja między 
tymi miastami została przerwana. Podczas 
gwaltownej wichury został uszkodzony we 
Fiorencji słynny kościół St. Michele..W o- 
kolicy| Padwy zbiory są zupełnie zniszczone. 


Rozruchy w obozie rezerwistów 
francuskich. 


PARYŻ 24. 8. (AW.). Komunistyczna 
„Humanite” donosi, iż w obozie rezerwistów 
pod Bitch doszło do zaburzeń na tle arc- 
sztowania kilku żołnierzy. W chwili gdy wy- 
prowadzono aresztowanych, około 500 re- 
zerwistów zaczęło śpiewać międzynarodów- 
kę, poczem ruszyli oni do więzienia i uwol- 
nili aresztowanych żołnierzy. Rozruchy zli- 
kwidowały przybyłe oddziały wojska. 


Wywiezienie więźniów polskich na 
wyspy sołowieckie. 


MOSKWA, 24. 8. (AW.) Z zarządzenia 
mińskiego G. P. U. wywicziono w dniu 20 
bm. z Mińska 26 więźniów polskich, trzy- 
manych w więzieniu od lal 8. Część z nich 
według poglosek wywieziono na wyspy So- 
lowieckie innych zaś do guberni wiatskiej. 
Wśród pozostałych więźniów paruje wiel- 
ki niepokój o los wywiezionych. 


Zawody piłkarskie zakończone bójką 


nożową. 

BYTOM, 24. 8. (AW.). W czasie wczo- 
rajszych zawodów pilki nożnej między klu- 
bem bytomskim i waciborskim doszło na 
boisku między grającymi da niebyiwałych 
awantur, która przeszła w walkę nożową. 
Bójkę wszczął klub przegrany. Zarówno sę- 
dzia. jak i publiczność obawiając się na- 
pada „sportowców“ bytomskich, wśród któ- 
vych znajdują się znani nożowcy, uciekła 
z boiska. 
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Przyjazd prem. Bartla do Warszawy” 


WARSZAWA, 24 8. tel. wł.) Dziś pocią- 
giem paryskim przybył do Warszawy pre- 
mjer prot. Bartel, a w poniedziałek obej- 
mie urzędowanie, W związku z jego przy- 
jazdem należy się spodziewać w ciągu 10 
dni zwołania Rady Ministrów. Posiedzenie 
Rady Ministrów zajmie się przedewszyst- 
kiem spraw podpisania umowy z koncer- 
nem Harrimana, dalej sprawą obsadzenia 
stanowisk dwu dyrektorów departamentów 
MSWewn.. obsadzeniem szeregu stanowisk 
poselskich na placówkach zagranicznych — 
nominacją szefa gabinetu w Prezydjum Ra- 
dy Ministrów oraz szefa sekrelarjatu ko-, 
mitetu ekonomicznego Rady Ministr. 


Wyjazd min. Zaleskiego. 


WARSZAWA, 24. 8, (AW). Dziś wie- 
czorem wyjeżdża do Paryża na uroczystość 
podpisania paktu Kelloga minister spraw 
zagr. Zaleski. Ministrowi towarzyszą rad- 
cowie Szumlakowski i Potocki oraz sekre- 
larz osobisty ministra Skick. Po podpisa- 
niu paktu Kelloga min. Zaleski wyjeżdża 
do Genewy. gdzie przewodniczyć będzie de- 
legacji polskiej. U 


KADRY FASZYSTOWSKIE DLA OBRONY RZĄDU 
WALDEMARASA. 

WILNO, 24. 8. (AW. „Kurjer Wileński" donosi, 
że władze litewskie obawiając się zbrojnych zama- 
chów na Waldemarasa, zorganizowały specjalne kadry 
faszystowskie, które mają niezależnie od szaulisów 
wysiąpić w razje zamachu na obecny ustrój. Litwa po- 
kryta zostaje gęstą siecją podobnych organizacyj, któ- 
rych zadaniem jest również uprawianie propagandy 
rząaowej. Rząa Waldemarasa asygnować miał na ten 
cel 10 miljonów litów. 


ZBKONCZENIE ŚLEDZTWA W SPRAWIE ZAMACHU 
NA LIZAREWA. 

WARSZAWA, 24. 8. (AW). , Express Poranny“ 
aonosi, że śledztwo w sprawie zamachu na przedsta- 
wiciela handlowego ZSSR w Warszawie p. Liząrewa 
jest już na ukończeniu i że sprawa Wojciechowskiego 
znajdzie się na wokandzie sądu okręgowego w War- 
szawie zapewne w połowie listopada. 


WYBORY DO RAD WOJEWÓDZKICH. 
WARSZAWA, 24. 8. (tel. wł). Wybory do rad 
wojewódzkich zgodnie z dekretem Prez. Rzpltej o 
reformie administracji ogólnej, odbyć się mają jeszcze” 
w bieżącym roku. 


PLANY REGULACJI MIAST. 
WARSZAWA, 24. 8. (tel. wł.). Ministerstwo ro- 

bót publ. nakazało magistratom wszystkich większych 
miast przedstawienie w najbliższym czasje okręgowym 
Dytekcjom robót publ. własnych planów regulacji miast 
jednocześnie mają aostosować inspekcje budowlane 
samorządów miejskich pwe przepisy statutowe do przy- 
szłej ustawy budowlanej. 


EPIDEMJA DURU W WARSZAWIE. 
WARSZAWA, 24. 8. (tel. wł.). Panująca od dłuż- 
szego czasu epidemja auru brzusznego w Warszawie 
pizybiera obecnie rozmiary o wiele większe od lat 
ubiegłych, wywołując olbrzymie zaniepokojenie wśród 
stołecznej luaności. 


EKSPEDYCJA BYRDA DO BIEGUNA POŁUDNIO+- 
WEGO. 

WIEDEN, 24. 8. (Pat.). Dzienniki donoszą z N. 
Yorku, że ekspedycja Byrdia wyruszy do południowego 
bieguna w najbliższą sobotę. Składać się ona będzie 
z 31 osób. Na tazie ekspedycja wyrusza na pokładzie 
parowca City of New Jork, który wyjeżdża ao Nowej 
Zelandjii We witześniu Byra wyruszy w daiszą drogę 
ao bieguna połnaniowego. 


SZCZĘŚLIWE SPADKOBIERCZYNIE. 
KATOWICE, 24. 8. (AW). Dwie ślązaczki Marja 
Ligoń i Zuzanna Pelińska otrzymały w spadku po 
zmarłym w Chicago bracje emigrancje z Górnego Ślą- 
ska, Tomaszu Blechniku 25.000 dolarów. 


AFERA GIEŁDOWA W NIEMCZECH, 

BERLIN, 24. 8. (AW). Głośna afera giełdowa po- 
życzek Wojennych, zatacza coraz Szersze kręgi. 
W związku z tą aferą aresztowano 2 bankierów dlissek- 
dofskich. Według informacji prasy niemieckiej, mieli 
oni pomięazy innymi złożyć zeznania, obciążające Hu- 
gena Stianesa, syna głośnego zmaiłego niedawno mi- 
ljardera. 
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Zaginieni lofnicy szwedzcy -- żyją? 


10 minutowa rozmowa przez radio z lotnikami. 


TOLLEDO, 24. 8. (PAT). Agencja Reu- 
tera podaje: Jeden z tutejszych radioama- 
torów twierdzi, że w ciągu 10 minul pro- 
wadził rozmowę przez radio z zaginionymi 
lotnikami szwedzkimi. Z rozmowy! tej wy- 
nikaloby, że lotnicy znajdują się na odsob- 
nionej malej wysepce, położonej o 100 mil 
na północ od Nowej Ziemi. Lotnicy doma- 


gają się jaknajnychlejszej pomocy. Mieli oni 
oświadczyć w odpowiedzi na zapytanie, że 
sa cali i zdrowi. Z koleji glosy slały się nic- 
zrozumiale usłyszeć nożna było jedynie na- 
siępujące zdania: „Nie mieliśmy jeleniego 
mięsa od wczoraj... staraliśmy: się nawiązać 
w ciągu nacy konlakt z jakąkolwiek slacją 
radiową. Proszę przyspieszyć... . 


Samolot szwedzki widziany był nad morzem grenlandzkiem. 


N. YORK, 24. 8. (Pat.). Wiadomość, jakoby samo- 
lot szwedzki, oabywający lot transatlantycki widziany 
był nad morzem grenianazkiemi, zostala przyjęta z ra- 
aością przez roazinę Hassela. Wiadomość ta nie zo- 
stała potwierdzoną. Badacz krain arktycznych Mac 
Milian wyraża przekonanie, że lotnicy szwedzcy będą 
ocaleni przez rybaków, Eskimosów lub myśliwych po- 


lujących na reny wzdłuż wybrzeży Grenlandji. Jeden 

z radiooabiorców amatorów w Chicago oznajmia, że 

ptzejął wiadomość radjową, stwierdzającą, iż samo- 

lot Hassela zmuszony był wczesnym rankiem w ubie- 

głą niedzielę do opuszczenia się z powodu złego do- 

pływu oliwy. Fe, 
—=u:— 


Zamknięcie „mordowni* przy ul. Lindego. 


Przy ulicy Lindego naprzeciw Towarz. | miałby możności ujść z życiem, gdyż tylko 


przeciwgruźlicznego mieści się filja buda- 
peszteńskiej fabryki mydeł Klein i Synowie. 
Ubikacje tej wytwórni tak w parterze jako- 
też na pierwszem piętrze niemają wentylacji, 
to też zatrudnione iam robotnice w liczbie 
40 osób. częslo omdlewają wskutek zaduchu 
i wyziewów chemicznych mieszanin. 
Wczoraj w mordowni tej jawiła się ko- 
misja sanilarno-budowlana. Okazało się, że 
woazie pożaru zatrudniony tam personal nie 


wąskie schody łączą piętro z parterem. — 
Wobec tego ubikacje te opieczętowano. 

W parę godzin później kierownik tej 
fabwryczki uzyskał zezwolenie podjęcia po- 
nownie pracy, lecz tylko na przeciąg dwóch 
tygodni. W tym czasie wyrobione zostaną 
materjały i półfabrykaty, któreby uległy 
zniszczeniu po dluższej przerwie. Po tym 
terminie fabryczka ta zostanie definitywnie 
zamkniętą. 


Dwie kobiety poniosły śmierć podczas 
startu samolotu. 


Na łąkach między Józcfowem a Jarosła- 
wem pod Otwockiem zdarzył się wczoraj 
rano tragiczny wypadek lotniczy. 

Na łąkach tych wylądował onegdaj wie- 
czorem. wskutek defektu, samolot wojskowy 
biorący udział w ćwiczeniach, piłotowany: 
przez plutonowego wojsk lotniczych. 

Defekt w ciągu nocy naprawiono i rano 
samolot przygolowano do startu. 

Huk motoru zwabił na łąkę tlumy. miej- 
scowych Telników. Na chwilę pzzed slar- 
tem policja zrobiła wśród publiczności „dro- 
gẹ“ dla samolotu. 

Samolot jednak ruszył z micjsca w prze- 


Śmiertelny strzał przez okno. 


Nietytko po miastach panują potwor- 
ne slosunki bezpieczeństwa. Wśród ludno- 
ści wiejskiej bodaj nawet w większym sto- 
pniu zdarzają się .bestjalskie zbrodnie i 
skzytobójcze morderstwa. Sprzyja ku temu 
łatwość dokonywania krwawych samosą- 
dów. gdyż dziś prawie że każdy parobek 
posiada broń palną jako spuściznę po Świa- 
towej wojnie, 

Onegdaj o godzinie 9 wieczór we wsi Za- 


ciwnym kierunku wprost na tłum letników. 
Pod skrzydła pędzącego samolotu dostały 
się: Janina Bochenkówna ueczenica kl. 8-€j 
gimnazjum, oraz służąca Filomena Leme- 
nówna, 

Obic kobiety mderzone zostały skrzy- 
dłem w głowy. Najbliższym pociągiem prze- 
wiezione je do Warszawy, a następnie do 
szpilala. 

Panna Bochenkówna po 10 minutach 
zmarła lLemenówna walczy ze śmiercią. — 
Lotnik nie widziai wypadku, wystartował i 
znikł w chmurach. 
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patowice. pow. Lubaczów znów dokonaną 
została ohydna zbrodnia na lle porachun- 
ków osobistych. Jakiś niewykryty na 'razie 
zbrodniarz strzeli! z karabinu przez. olwarte 
okno do slojącego w mieszkaniu Stefana 
Olejarza. Kula trafila go w prawą łopatkę 
i przeszyla pierś na wyloL. — Nieszczęsny 
wskutek upływu krwi zginął na miejscu. 

Powiadomiona o tem policja zarządziła 
pościg za mordercą. 


Popełnił samobójstwo wspólnie z matką. 


Przea kilku aniami w Wiedniu popełnił samo- 
bójstwo wespół z swoją 74-letnią matką 53-letni Hen- 
ryk Seefela, były urzędnik prywatny, ostatnio wydaw- 
ca pisma teozoficznego „Nowe światło". Syn i matka 
otruli się białym fosforem. Z pozostałych listów 'wynika, 
że samobójstwo popełnili za obopólnem porozumie- 
niem. 

Dawniej już Seefeld wynurzał się przed swym 
przyjacielem, że 

mieprzeżyje Śmierci matki, 
gayż poza nią nie ma nikogo na świecie. 

W ubiegłą sobotę staruszka dostała ataku apo- 
plekiycznego, a lekarz oświadczył synowi, że nie grozi 
jej wprawdzie bezpośrednio Śmierć, ale życie jej liczy 


się tylko na miesiące. Wiadomość ta wstrząsnęła do 
głębi Seefeldem. ; 
Wespół z matką omówil plan wspólnego samo- 
bójstwa, 
poczem napisał listy pożegnalne. W liście do przy- 
jaciela podaje przyczynę rozpaczliwego kroku: 

„Już od wielu lat powzięliśmy z matką posta- 
nowienie wspólnego zakończenia życia. Nie możemy 
żyć bez siebie, ponieważ ani ona ani ja nie mamy nl- 
kogo z bliskich nam. Matka wczoraj miała atak apo- 
plektyczny, który za powtórzeniem się sprowadzi 
śmierć, Sądzę więc, że nadeszła chwila, w której na- 
leży się nam przenieść do lepszego świata”, 
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NA EKRANIE DNIA. 


Podsłuchane. 


— Przepraszam pana. ale pańska twarz 
taka mi znajoma... 

— Nie dziwnego. siedzieliśmy 
przez pół woku w kryminale. 

— To nie może być. pan się myli. 

— Jakto się mylę ?.. Pan Kitzelmacher? 
No nie... 

— Jestem faktycznie Kilzelmache”. 

— No? 

— Ale jednak i wszakże pan się myli... 

— (o znaczy? Pan chce powiedzieć. że 
pan nie jest pan? . 

— Ja jestem ja, tylko pan musi być 
ktoś inny. 3 

— Ja jestem ktoś inny ? ` 

— Bo pan by nie mógł bvć pan. gdy- 
byś pan siedział pół roku w kryminale. 

— Dlaczego ? Ka 

— Bo ja siedziałem tylko trzy miesięcy. 
Kianiam się z panem !... 


razem 


Stem. 


W sprawie sprzeniewierzenia 
w Kasie chorych. 


Dyrekcja Kasy Chorych m. Lwowa ko- 
munikuje. że w pierwszyćh dniach sierpnia 
wtykryto sprzeniewicrzenie, popełnione w 
czasie od 15 do 31 lipca br. przez urzędnika 
Prokopyszyna. 

Celem ujęcia sprawcy i skierowania 
sprawy na droge karno-sądową Zarząd Ka- 
sy Chorych zrobil natychmiast doniesienie 
do Urzedu Śledczego Policji Państwowej. 

Przeprowadzona ścisła kontrola ksiąg 
wykazała, że nadużycia popełniono wyłącz 
nie w wyżej wymienionym czasie. — Wyrzą- 
dzona szkoda została przez rodzinę Proko- 
pyszyna w całości pokryla, tak, że Kasa 
Chorych nie ponosi żadnej szkody. Rozsie- 
wane wiadomości, jakoby, pracownicy Kasy 
na pokrycie szkody urządzali zbiórki jest 
nieprawdziwą. 


Rrwawe bójki między szoferami 


na te strejkowem. 


PARYŻ, 24. 8. (AW) W Hawrze doszło wczo- 
raj do krwawych zajść na tle trwającego iam od 
kilku dn; strajku szoferów o wysokość taksy. Grupa 
strajkujących dokonała w mieście napadu na szo” 
ferów, którzy nie przyłączyli się do strajku, W kil- 
ku wypadkach doszło do strzelaniny rewolwerowej. 
Ranni są zarówno wśród strajkujących, jak i szo- 
ferów, którzy zbojkotowaii sirajk. 7 


Wykrycie szajki kolejow. złodzieji, 


WROCŁAW, 24. 8. (AW.). Wykryfo tu skan- 
aaliczną aferę. Od dłuższego czasu, przypuszczalnie 
od roku zorganizowana banda funkcjonarjuszy kole- 
jowych, do której należeli również urzędnicy, obra- 
bowywała paczki podróżnych bądź w przechowywalni 
na dworcu we Wrocławiu, bądź w wagonach haga- 
żowych. Sześciu uczestników bandy aresztowano i w 
mieszkaniach ich znaleziono całe składy skradzionych 
na kolejach przedmiotów, 


SKAZANIE DEFRAUDANTA. 
STAROGARD, 24. 8. (AW). Przed sądem okręgo- 
wym odbyła się rozprawa przeciwko byłemu naczelni- 
kowi kasy skarbowej w Starogardzie, Piotrowskiemu, 
oskarżonemu o sprzeniewjerzenie 6.500 zł. na szkodę 
skarbu państwa. Sąd skazał Piotrowskiego na 1 rok 
i 6 miesięcy «ciężkiego więzienia. | 


W PRZYSTĘPIE SZAŁU UDUSIŁ 10 OSÓB. 

N. JORK, 24. 8. (AW). Jak donoszą z Faiufield 
(Kalifornja? pracujący tam w charakterze robotnika 
Chińczyk, w przystępie szału wydusił rodzinę swego 
prącoaawcy i kilku kolegów Chińczyków, ogółem mor- 
aując w ten sposób 10 osób. Policja zdołała ująć 
szaleńca. l 
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Do P, T. Prenumeratorów 


Do dzisiejszego numeru dołączamy czeki P. K. O., 


zapomocą 


których upraszamy 0 nadesianie na nasze konto Nr. 142.176 prenumeraty 


za miesiąc wrzesień 1928. 


Prenumerata miesięczna wynosi 


4 zi. 50 gr. 


wraz z przesyłką pocztową 


O ile kwota należna za prenumeratę nie wpłynie do nas do 10. 
wiześnia 1928 — w dniu tym wstrzymamy dalszą wysyłkę numeru. 


Administracja. 


Ponad 400 milj. zł. rząd nie dopłacił urzędnikom państw. 


W organie Centralnej Komisji Porozumiewawczej 
„bracowniku Pasńtwowym' czytamy: ` 

„Jak wiadomo od toku 1926 zasada 
Główny Urząd Statystyczny zostaia zawieszona. Płace 
L1izędnicze, wskutek tego stawały się coraz bardziej 
iluzoryczne i już w listopadzie tego roku wytworzyła 
się konjeczność aoraźnego ich podniesjenła. Podwyżka 
wyniosła wówczas 10 proc., oa t-go zaś stycznia 1928 
roku rząd wypłaca urzęonikom zasiłek 15-procentowy. 
P1zerachowanie tego wzrostu procentowego na mnoż- 
ną pizedstawia się w ten sposób, że mnożna od grud- 
nia 1925 4. do listopada 1926 r. wynosiła 43 grosze, od 
listopada 1926 r. do 1. styzncia 1928 r. 47,3, 
obecnie 54,4. Gdyby jednak rząd co miesiąc regu- 
iował mnożną, licząc się wyłącznie z wykazami Gł. 


Urzędu Stat., wzrastałaby ona stale i dziś wyno- 
siłaby 59. i x 

Rezultat takiego uposiedzenja piac urzędników 
wyraża się sumą K 


418,5 milionów zł., które w ciągu 2 i pół lat 
rząd nie dopłącił 


urzęanikom, wyrównując nią bnażer państwowy. Su- 


ruchomej ; 
mmożnej w zależności oi wykazów wzrostu cen przez 


| 
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ma ta jest akurat równa kwocie niedopłaconej części 
pocatku majątkowego. >= ` „= 

Nieaobór, który z tego Tyruiu się wytworzyt w 
tysiącach blażetów urzędniczych, wystąpi w całej prze- 
iażającej jaskrawości, jeżeli uprzytomnimy sobie, że 
urzędnicy XIV kategorji, mający żonę 'i dwoje dzieci, 
pobierają miesięcznie 119 zł., w grupie X taka sama 
toazina ma się utrzymac z 200 zł. 

Na tle tej faktycznej nędzy szerokich mas urzęd- 
niczych uwypukla się żywotność -domagań uregulo- 
wania płąc, staje się jasną 


Y 


konieczność podwyżki 


w tej wysokości, aby ona, przynajmniej od teraz wy- 
równywała wzrost ćrożyzny. Wyjście dla zrealizowania 
tego postulatu musi się znaleść jeśli nie chcemy do- 
prowadzić do zwyrodnienia fizycznego i umysiowe- 
wego kilkuset tysięcy obywateli, którzy tworzą apa- 
rat państwowy, którym przytrafiło się to nieszczęście, 
że zostali urzędnikami państwowymi. 

Zawodowe związkj urzędnicze w zbliżającym się 
okresie debat sejmowych ponowią swe żadania: pod- 
wyżki płac od 1. pażdziernika o 25 proc. i wstawie- 
nia odpowieonich sum na rok przyszły. x 


 Spedzenie płodu nie będzie karalne 


w danych wypadkach w Czechosłowacji. 


PRAGA, 
kiego kodeksu kainego przewiduje — jak donoszą 
pisma czeskie — kilka ważnych zmian w O9RR 


dotyczących dziedziny lekarskiej. 
W  kwestji spędzenia plodit 


nowa ustawa głosi, że matka, która już ma troje 
dzieci, nie jest zmuszona do wydawania na świat 
kzwaitego. f 
Kobieta, która zaszła w ciążę z powodu zgwał- 
cenia, może pozbyć się płodu bez narażenia się na na- 
stępstwa karne. Nakoniec matka jest upoważniona do 
przerwania zapomocą zabiegu lekarskiego ciąży, jeżeli 
aalsze potomstwo mogłoby wydatnio pogurszyć gospo- 


24. 8. Projekt nowego czeskosłowac- | aarczą sytuację rodziny. W wszystkich tych wypadkach 


rozstrzygającą instancją — według projektu — jest 
lekarz. 

Dozwolona jest również „eutanazja”, tj. 
pozbawienie życia osoby nieuleczalgie chorej, 


jeżeli ona na to się zgodzi. Śmutną tę funkcję przepro- 
waczić ima najmniej dwóch lekarzy, wyjątkowo tylko 
jeden. 
Nowy projekt znosi odpowiedzialność karną 
za użyczenie trucizny czy innego Środka sā- 
mobójcom, 


Dotychczas dopomożenie do samobójstwa jesi karalne. 


Z czarnego podwórka. 


Z listów opornych ,„owieczek:'. 


Oipiny, pow. Jasło. — Zmarł tu staruszek Sta- 
nisiaw Ryba. Ponjeważ liczył lat 70, a przytem był 
słaby, nie odbył spowieazi wielkanocnej, Że zaś dzie- 
kanowi Marcinowi Nikodemowi nje zapłacono 50 zł., 
przeto zabronił dzwonić na pogrzebie, a zmarłego 
kazał pochować we wale cmentarnym. Gdy zaś żona 
zwróciła księdzu uwagę, że przecież zmarły chodził 
ao spowieazj i do kościoła, rozzłoszczony „Ojciec 


auchowny* odburknął, że i pies czasem do kościoła 
przychodzi. 
Głojsce kolo Krosna. — Mieszkamy w biednej 


górskiej wiosce i posiadany niecałe dwa morgi grun- 
tu kamienistego, z tego mamy utrzymać rodzinę z sied- 
miu ludzi, przeto jesteśmy poprostu nędzarzami. 
Siotra moja Marja, wdowa bezdzietna, miała czte- 
ty morgi, które przyrzekła nam zapisać za to, żeśmy 
się nią opiekowali w czas;e jej długotrwałej choroby. 
W paźnzierniku 1919 r. przywiozłem do umierającej 
księdza Juljana Bejgera, proboszcza ze Starego Żmi- 
groaa. Poaczas tej ostatniej spowiedzi ks. Beiger tak 


| 


pokierował konającą siostrą, że cały grunt nam przy- 
izeczony, odkazała ks. Beigerowi, na budowę ka- 
plicy w Głojscąch. Zaraz putem sjostra zmarła, na co- 
fnięcie darowizny na rzecz ks. Beigera, z pokrzyw- 
dzeniem własnej rodziny, nie odzyskała już przytom- 
ności. 

W taki sposób ks. Bejger „wyspowiadał* njeprzy- 
tomną siostrę z czterech morgów gruntu, a ham nawet 
kosztów furmanki nie zapłacił, mie mówiąc już o 
kosztach pielęgnowania chorej przez kilka lat. Grunt 
po zmarłej objął zaraz ks. Beiger i z nami się proce- 
stje, ale grunt wydzierżawia. 

Lubień, woj. Krakowskie. U nas panują 
jeszcze ciemnogrodzxje stosunki. Oświata w naszej 
wsi jest gdzieś na biegunie północnym. Ze starymi 
mie można się dogadać, bo strasznie zacofani, mówią 
że gazela każda kłamie, a ksiądz prawdę mówi, więc 
go trzeba słuchać. Młode pokolenie wychowuje się 
aziś pod ścisłym dozorem kleru i Bóg wie go z njego 
bęazie. 
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Gay peed „gba. wządzJły różne partje wie- 
ce u nas, to luazie każaego mówcę chwalili: Dobrze 
mówi. Gdy jednak przyszła do głosowania, to cho- 
azili do * „jegomościcka" pytać się na kogo mu ZZ 
pozwoli. 

Tam gdzie księża rządzą, niema ludziom czego 
zazarościć. U nas np. panem poczty jest ksiąaz, któ- 
1y kontroluje, co kto czyta i potem szykanuje xczytel- 
ników postępowych „pism. Pomaga. mu w tej kontroli 
posterunek policji.. 


POTĘGA CIEMNOTY. 


Żydowska Agencja Telegraficzna doniosła, ze pod 
kierownictwem kilku żydowskich rabinów ortodoksyj- 
nych na Węgrzech prowadzona jest wśród żydostwa 
węgierskiego silna agitacja, mająca na celu zmu- 
szenie pobożnych żydów 00 nieudzielania dzieciom 
żadnego wykształcenia Świeckiego poza elementarnem, 
przewiazianem przez ustawę o przymusowem nau- 
czaniu, Rodzice mają zobowiązywać się pizytem, że 
nie będą pozwalali azieciom uczęszczać do kin 1 
teatrów. Jak zapewniają przywódcy tego ruchu, prze- 
szło 10 tysięcy żydowskich 10dzin ortodoksyjnych na 
Węgrzech miało już podpisac takie zobowiązania anty- 
oświatowe. 


BIAŁY KKUK. 


W New Bedfora zualazł się ksiądz, który wezwał 
strajkujących tkaczy do wytrwania przy swoich spra- 
wiedliwych żądaniach i nje wrącania do pracy na wa- 
n.nkach zredukowania mizernych płac o 10 proc. 

Zwiacając się w swoim liścje otwartym do fabry- 
kantów pyta ich ten biały kruk między księżmi, czy- 
by się zgodzili posyłać do swojch fabryk własne dziec! 
i zapęózać je ao pracy w tych warunkach, w ;ja- 
kich zmuszone są pracować dzieci owych tysięcy straj- 
kujących, dopominających się obecnie o sprawiedlj- 
WOŚĆ. ; 


Zapomogi dla bezrobotnych pracow- 
" ników umysłowych. 


Staraniem Związku „Samopomocy“ bezrobotnych 
piacowników umysłowych we Lwowie, przyznał Ma- 
gistrat jako jednorazową zapomogę doraźną kwotę 
5.000 zł. Wszyscy przeto bezrobotni pracownicy umy- 
słowi zarejestrowani w P. U. P. P., którym dalszą 
wupiatę z państwowej akcji doraźnej wstrzymano, ze- 
chcą się zgłosić po odnośne zaświadczenie w godzi- 
nach urzędowych w Zarządzie Obwodowym Fundu- 
szu Bezrobocia przy tl. Kopernika 9. 


Maty fejleton. 4 
KLżABUND. 


..Mam, goy to piszę, 27 lat. Ale mógłbym też 
napisać: 5 lata albo 50.000. jestem Prusakiem, 8 
moje barwy, które znącie, to czarna i biała. Czama 


-— to noc, biała — to dzień. Jestem dniem i nocą. 
U:odziłem się w tym Kraju ale kiedyś żyłem w Chi- 
nach i uzbrojony w wielkie rogowe okulary, pisałem 
małe wierszyk; na wielkich paskach jedwabnych. Droga 
moja jest jeszcze daleka. Jeśli kto zechce mi towa- 
izyszyć przez (goazinę, przyjmę go przyjaźnie. Ciągle 
muszę się rodzić na nowo. Przypominam sobie dobrze, 
że kieays byłem zającem, skakałem po poiąch i gryztem 
kapustę. Później byłem sępem, który zwykł zającom 
wyózinbywać oczy. Tak więc mordowałem sam sie- 
bie. Byłem aobry. Byłem zły. Byłem piękny i brzyd- 
ki, pociągający i okropny, leniwy i odważny, wład- 
czo rozkazujący i niewolniczo posłuszny. Kocham lu- 
dzi. Ale nje kocham ich więcej niż zwierzęta, albo 
gwiazdy, z którymi tak samo rozmawiać mogę jak 
z tobą, mój człowieczy bracie. Kocham kobiety. Ale 
pizea wszystkiemi najaroższą kobietę, która mi była 
córką i matką Bożą. Wróciła już dawno przed tron 
Boga. Tam Stoi z lilją w aęqge i uśmiecha sję łzawo ku 
mnie. 

To, co znacie, jest tylko częścią tego, co stwo- 
izyłem. Często wiatr porywał mi kartki, na których 
pisałem. W ciągu swych wielu wędrówek zgubiłem 
dwa manuskiypiy z dramatami. Ter, kto je znalazł, 
niech je zatrzyma; mniejsza o to, czy wytapetuje nimf 
pokój, czy też żonie je przeczyta po kolacji. Usta- 
wicznie muszę jasną szablą staczać we wnętrzu swojem 
(©żwięczące walki. Walkę «czerwonej i białej róży. 
Gcy kiedyś krwią zbroczony upadnę, niech mi rzucą 
białe i czerwone róże na grób. Niech będzie Om 
ozaobiony jak łoże śwjeżopoślubionych i niech kocha- 
jąca się para padnie nań jak oeszcz złoty. A jeszcze 
nawet w śnie śmierci będę błogosławił nowe życie.. 


p 
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p se Jedyny specjalny. magazyn ta kotaży sprzedaje 

s- Nyati 
Olka - najtrwalsze swetery, trykoty, pończochy, 
rękawiczki i skarpetki po cenach hurtownych. 


Nowing z dnia. 


Lwów, dnia 23 sierpnia 


LxYKEKCJA TEATRU WIELKIEGO ogłasza, że z 
dniem 25. bm. kancelarja będzie wydawać w godzi- 
nach urzędowych Związkom Urzęaniczym i Zawo- 
aowym bloki zniżkowe na przedstawienia w Teatrze 
Wielkim, które rozpoczną się l. września br 

TYDZIEŃ OBRONY LOTNICZEJ I PRZECIWGA- 
ZOWEJ odbędzie się w «całej Polsce w dniach od 
2. do 9. września. ' - 

W ZWIĄZKU Z OTWARCIEM TARGÓW WSCH, 
kursować będą od dnia 26. bm. (tj. niedziela) wozy na 
linji Wały Hetmańskie — Targi Wschodnie, zaś od 
dnia 27. bm. (tj. ponieaziałek) Dworzec główny 
Targi Wschodnie (ulicami Gródecką i Leona Sapiehy). 

Do przejazdu tymi wozami uprawniać będą bilety 
normalne ä 25 gr., zaś na odcinku ul. Pułaskiego 
gPoczekalnia M. K. E.) do Placu Targów Wschodnich 
bilety po 10 gr. Ważne są również biiety do przesia- 
dania z innych linji i wszelkie karty roczne i bilety 
Karty miesięczne. 

W AGENCJACH POCZTOWYCH HOROŻANKA, 
POW. PODHAJCE I uOBROWLANY POW. DROHO; 
BYCZ zaprowadzono służbę telefoniczną i telegraficz- 
mą w drodze telefonicznej w ograniczonych godzinach 
nziennych. 

ZAGADKOWY ZGON ROBOTNIKA. 19-letni Mi- 
chał Gnot, rodem z Żaszkowa pod Lwowem. pracując 
na budowie przy ul. Potockiego, zmarł wczoraj nagle 
pizy pracy. Zawezwany lekarz polecił zwłoki udstar- 
wić do Instytutu meoycyny sądowej, celem ustalenia 
powodu zgonu. l 

KOBIETA ZABITA PRZEZ PiORUN. Przed kiik 
dniami nad Podbużem w pow. drohobyckim szalała 
burza, w czasie której zaszedł tragiczny wypadek 
śmietci, a mianowicje pracująca w polu Naścia Ki- 
szyk ugodzona została piorunem i poniosła śmierć 
na miejscn. Zmarła osjerociła pięcioro nieletnich 
dzieci. ! 

MĘŻOWI ZDROWIE, A ŚMIERĆ ŻONIE. 32- 
letnia Marja Zaabranowicz, żona dozorcy realności 
przy ul. Chmielowskiego, pomimo młodego wieku prze- 
żyła tak wiele zmartwień, że postanowiła skończyć 
z życiem, W tym celu usiłowała struč się dawką „,o0- 
ponu", którą to miksturę lekarz zapisał jej mężowi do 
zewnętrznego nacierania. Zawezwane Pogotowie rat. 
odwiozło desperatkę do szpitala. 

ZNÓW NAPAD NOŻOWCA. W ul. Wołyńskiej 
koło rogatki Żółkiewskiej późno wieczorem napadł nie- 
jaki Stefan Biegański na przechodzącego Franciszka 
Klucznika, zam. w Zniesieniu. Awanturnik pobił na- 
pacniętego lasi:'ą po głowie, poczem pchnął go nożem 
w lewe oko. Ciężko zranionemu pierwszej pomocy u- 
Qzielił lekarz ar. Wład. Goldman. Za zbiegłym no- 
żowcem zarządziła poszukiwania policja. 

KRADZIEŻ NA PRZYSTANKU TRAMWAJCWYM 
jakiś doliniarz wybrał sobie jako teren działania przy- 
stanek tramwajowy obok dworca Podzamcze, tusząc, 
że obłowi się dobrze na jakimś prowinejonaliście, któ- 
ty przyjedzie z pękatym portfelem na jesienne zakupy. 
Tym razem padł jednak ofiarą kjeszonkowca Wilhelm 
Elter, zam. przy ul. Łozińskiego l. 4, któremi zło- 
dziej skradi 240 zi., 10 szylingów i paszport 

GARNEK Z ŻAREM, JAK SKARB, UKRYŁA W 
SZMATACH POD ŁÓŻKIEM, Wczoraj popołudniu mie- 
szkańcy realności przy ul. Kleparowskiej I. 7, zauwa- 
żyli wydobywający się dym z mieszkania Saiomei Rei- 
cher, na III piętrze. Sąsiedzi, nie bojąc sję, wyważyja 
drzwi, i wpaali do wnętrza. Szybko jednak zmu- 
szeni byli rejterować, gayż gryzący dym zapierał im 
aadech i łzy z 6cz wyciskał. Lepiej poszło przyby- 
lym na miejsce strażakom. Zdołałi bowiem wydobyć 
z pod łóżka tlejące się szmaty. które ulgaszono. ' 

Okazało się następnie, że Reicherowa, chcąa w- 
gasić węgiel drzewny ao želazka, nasypała żaru do 
gelaznego garnka, który zakryła szmatami i ukryła 
pod łóżkiem. Po wyjściu jej do sklepiku szmaty za- 


DZE WAS TK 


Zastraszające wypadki zdziczenia. 


Wczoraj o godz. 10 w noty za rogatką Stryjską 
jacyś apasze opadli elektromechanika Tadeusza Hala- 
bina, zam. przy ul. Domsa l. 16, którego pobili do 
utraty przytomności. Zawezwane Pogotowie rat. od- 
wiozło Halabina do szpitała, gdzie stwierdzono, że 
poza licznemi kontuzjami, napadnięty doznał złamania 
obojczyka. 

Drugi wypadek bestjalstwa łotrzyków zdarzył się 
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w groazie Kościuszki. Przechodzący o godzinie 10 
w nocy Edmund Keller, skarcił dwóch apaszy, naga- 
bujących przechodzącą kobietę. Osobnicy ci z zemsty 
pobiii laskami Kellera po głowie i twarzy, zadając mu 
ciężkie obrażenia. Rozbite pałką szkło okularów skale- 
czyło Kellera w oko, które wskutek tego wypłynęło. 

Zdziczałych łotrzyków nie zdołała na razie od- 
szukać policja, p 


Gehenna trędowatej w szpitalu warszawskim. 


Od kiiku miesięcy przebywa w szpitalu św. Ła- 
zarza w Warszawie niejaka Praskowja Kulkowa, Ro- 
sjanka, przybyła do Warszawy z Polesia, chora na 
trąd. Współczesna medycyna nie zna dotychczas dość 
skitecznego środka na tę straszliwą chorobę. — To 
wszystko, co się robi w kierunku zwalczania jej, jest 
tylko eksperymentem. 

Trędowata przebywa w szpitalu św. Łazarza w 
kompłeinej izolacji. Stosuje się jæ zastrzyki olejkiem 
t. zw. chanlmoogera, tak. jak to się czyni zwykle 
w takich wypadkach, iecz polepszenia nie widać. — 
Owszem, jest pogorszenie, wynikające z okropnego 


stanu nerwowego chorej, na którą odosobnienie i nie- 
możność opuszczenia pokoju działa fatalnie, 

W ostatnich „czasach mąż pacjentki domaga‘ się 
wydania chorej. Chce ją przewieźć do Wiednia lub 
Estonji, licząc, że tam kuracja będzie skuteczniejsza. 
Ponieważ sprawa jest zbyt poważna, gdyż niezastoso- 
wanie ocpowiednich środków zabezpieczających po za 
szpitaiem, mogłoby doprowaazić do rozwleczenia za- 
azy, zarząd Szpitala św. Łazarza zwrócił się do 
MSWewn. z zapytaniem czy może chorą wydać i 
pod jakiemi warunkami, 

—0— 


Nieudałe otrucie ojczyma. 


W Słomiance, pow. Mościska, przed kilku dniami | aresztowano 3 osoby, a to: Ludwikę Klisz, jej matkę 


miał miejsce wypadek, rzucający ponure światło na 
stosunki panujące na wsi. Oto młoda dziewczyna Lub 
awika Klisz usiłowała otruć swego ojczyma, Piotra 
Zakrawacza, trucizną na szczury i w tym celu wała 
ojczymowi do jedzenia truciznę. Zakrawacz, skoszto- 
wawszy śniadanie poczuł truciznę i udał się natych- 
miast do wójta. Wszczęto śledztwo w wyniku którego 
gm || zaa... H u OW>""NNNNTREECN) 


częły się tlić, dym zaś zaalarmował sąsiadów. — 
Skrzętna ta gosposia będzie obecnie pociągnięta do 
odpowiedzialności za swój pomysłowy, lecz niebez- 
pieczny „„wynalazek”. ! 

Z RUBRYKI BEZ KONCA. Gedale Seiden, kupiec, 
zam. przy ul. Żółkiewskiej I. 27, doniósł policji, że 
jakiś osobnik dostał się ao jego mieszkania, skąd 
skradł srebrny lichtarz i 2 kapy pluszowe na łóżka, 
wattości 80G zł. ; 

Nieznany osobnik włamał się wczoraj w południe 
do mieszkania Rudolfa Hanga, przy ul. Łyczakowskiej 
l. 4, skąd skraat biżuterję, wartości 380 zł. 

Jam Mykietyn został aresztowany jako podejrzany 
o kradzież mieszkaniową przy ul. Dwernickiego |. 40 
na szkodę Karola Jakubowskiego. 


Repertuar kin lwowskich. 

KOPERNIK — MARYSIENKA: „Niebezpieczna se- 
kretarka* oraz „Zbrodnia o północy*.' 

APOLLO: „Noc szału" z Hary Liedtke i Ossi 
Oswalda. 

LEW: „Ulubienica przedmieścia”. 

PALACE: „Znawca kobiet". 

CHIMERA: „,„Tragedja kobiety”. 

CASINO: „,Dziesięcioro przykazań“. 

AVENUE: „Zew morza“. 

OAZA: „Niewolnica demona". 

GRAŻYNA: „Dziewczynki pod kontrolą". 


Komunikat. 

ZARZĄD TOW. NIŻSZYCH FUNKC. SĄDOWYCH 
we Lwowie zwołuje na dzień 26. sierpnia b. r. o 
godz. 9.30 przed południem Zjazd, przy współudziale 
zaproszonych posłów do Sejmu, do sali Sądu okręg. 
kainego we Lwowie, ul. Batorego l. 3, I. p., na któ- 
ry to Zjazd również zapraszamy kolegów o wysłanie 
z Każdej miejcowości przynajmniej Jednego delegata. 

—::— 


Nowo otworzo- 
ny Zakład wy- 
robu konfekcj! 
*"damsk. i dziec. 


„Schallera” 


dwórzu. 


poleca wielki wybór modeli sukień, szlafroków, sukienek, 
płaszczyków i ubranek dziecin. Wykonuje taż z powierzo- 


Rozalję Zakrawacz i Annę Orfin. 

Śledztwo wykazało, że rodzina Zakrawacza usi- 
towała pozbawić go życia już od dłuższego czasu, 
gdyż postępowaniem swojem doprowadził rodzinę do 
rozpaczliwej sytuacji. Zakrawacz wykradał środki spo- 
żywcze z domu i sprzedawał je, pozostawiając ro- 
azinę na pastwę głodu. Praktyki te uprawiał już od 
dłuższegu czasu. Gdy żona Zakrawacza zorjentowała 
się, że nje pozostaje nic innego jak Żyć z łaski sąsia- 
aw albo śmierć głodowa, namówiła się z córką, 
by męża oiruć i w ten sposób pozbyć się go na 
zawsze. Z planem tym zwierzyła się Annie Orfin, 
która podtrzymywała je w konieczności pozbycia się 
Zakrawacza. 

Niemałą winę należy przypisać tamtejszemu wój- 
towi, który wiedząc o tem jak Zakrawacz obcho- 
aził się ze swoją rodziną — nie zrobił nic, by ulżyć 
niecoli biednych sierót i ich matce. i 


A m 


H] OGŁOSZENIA. Jx 


Parcele korzystnie do sprzedania Bogdanówka 53, 


Szczotki 


sprzedam jadalnię orzechową. Dwernickiego 32 
drzwi 6. i 


wszelkiego rodzaju i t. |p. poleca JÓZEF 
KOLEŻAŃSKI Lwów, ul. Batorego 34a 


Tanio 


Magistrat król. stoł, miasta Lwowa, 


L. M. 124.050/28, 


W. III. We Lwowie, dnia 23. sierpnia 1928. 


Ogłoszenie przetargu. 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa rozpisuje przetarg 
publiczny na wykonanie robót budowlanych przy budowie 
narożnego bankó dla delożowanych przy ul. Pełtownej. 
Termin otwarcia ofert naznacza się na dzień 30. sierpnia 
1928 r. godzina 12-ta. Do oferty należy dołączyć kwit na 
złożone w Kasie miejskiej wadjum w wysokości 5'/, samy 
ofertowej. 

Formularze ofertowa za opłatą 10 zł. ed egzem- 
plarza i informacje otrzymać można w Wydziale Ill. Ma- 
gistratu w godzinach od 11—13-tej. 

Jan Strzelecki w. r. 
Komisarz Rządu o. p. 
obowiązki Prezydenta m. Lwowa. 


nych materiałów. Ceny niezwykle niskie, be w po- 
auczycielom, Wojskowym i Urzędn. opust i ulgi 
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L. 11114/28 


Lwów, dnia 22. VIII. 1928. 


OBWIESZCZENIE 


Zgodnie z postanowieniami art. 62. ustawy z dnia 19. 
maja 1920 r. Dz. Ust. Rz. P. Nr. 44, poz. 272, oraz rozpo- 
rządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 24. marca 
1926 r. Zarząd podpisanej Kasy rozpisuje niniejszem Wwy- 
bory delegatów Rady Kasy Chorych król. stoł. 
wol. m. Lwowa. 

Spisy uprawnionych do głosowania, sporządzone według 
stanu faktycznego z dnia 22. sierpnia b. r. po myśli art. 8. 
wyżej cytowanego rozporządzenia z grupy ubezpieczonych 
i pracodawców, wyłożone będą do publicznego wglądu od 
dnia 5. września do dnia 17. września 1928 
codziennie od godziny 8 do 20-tej w Prezydjum Zarządu, 
ul. Brajerowska 8 I, p. front. Dnia 16. września, godzina 20, 
kończy się prawo wglądu. 


W tym to czasie przysługuje każdemu ubezpieczonemu, 


odnośnie do ubezpieczonych i każdemu pracodawcy, odno- 
śnie do pracodawców, prawo reklamacji co do wpisania lub 
wykreślenia ze spisu czy reklamującego czy innej osoby. 

Reklamacje można wnosić tylko do Zarządu Kasy Cho- 
rych m. Lwowa, ul. Brajerowska 8., a odnosić się one mogą 
wyłącznie do stanu faktycznego ubezpieczonych wzgl. praco- 
dawców, co do umieszczenia w spisach wyborców. W ciągu 
dni pięciu od daty otrzymania decyzji Zarządu Kasy Cho- 
rych przysługuje prawo wniesienia skargi do Okręgowego 
Urzędu Ubezpieczeń we Lwowie, na ręce Zarządu Kasy, je- 
dynie z powodu naruszenia ustawy i przepisów wyborczych. 

Ilość delegatów mających być wybranymi wynosi w gru- 
pie ubezpieczonych 60 i tyluż zastępców, w grupie praco- 
dawców 30 i tyluż zastępców. 

Listy kandydatów, ułożonych oddzielnie dla pracodaw- 
ców, oddzielnie dla ubezpieczonych mogą zawierać najwyżej 
dwa razy tyle kandydatów, ilu ma być wybranych delega- 
tów. Wobec tego wzywa Zarząd Kasy do składania list kan- 
dydatów najpóżniej do dnia 26. października 1928 godzina 
14-ta na ręce Zarządu Kasy, oraz poucza, że głosować można 
tylko na listy uznane za ważne i podane do publicznej wia- 
domości. 

Wybory z grupy pracodawców odbędą się w nie- 
dzielę dnia 18. listopada b. r. od godziny 8—20 
w salach Izby Rękodzielniczej, przy placu Strzeleckim i sa- 
lach Straży Ogniowej m. Lwowa przy placu Strzeleckim, 
w ten sposób, że wyborcy-pracodawcy od litery A do M. 
głosują w salach Izby Rękodzielniczej, zaś od N do Ż w sa- 
lach Straży pożarnej. Wewnątrz wymienionych lokali będą 
umieszczone drukowane informacyjne tablicy na kurytarzach 
i w odpowiednich salach. 

Wybory z grupy ubezpieczonych odbędą się 


w sobotę dnia 17. listopada b. r, i w niedzielę: 


dnia 18. listopada b. r. w sposób następujący : 

a) w sobotę dnia 17 listopada od godziny 8 do 
20-tej głosują ubezpieczeni i pracujący w przedsiębiorstwach: 

1. «Arma* fabryka broni i maszyn w fabryce przy 
pl. Bema 3. 

2. Lwowskie Tow. Akcyjne Browarów w browarze przy 
ul. Kleparowskiej. 

3. Spka Akc. L. Zieleniewski w fabryce przy ul. Św. 
Marcina 11. , 

4. Spka Akc. Rucker fabr. konserw i R 2. w gma- 
chu fabryki na Zniesieniu. 


| 


5. Państw. Zakłady Obróbki drzewa w fabryce na Per- 
senkówce. 

6. Akc. Tow. Rat. Spirytusu i Państwowa Wytwórnia 
wódek Nr. 10. w lokalu przedsięb. na Bogdanówce. 

`7. Miejskie Zakłady Gazowe w gazowni przy ul. Gazowej. 

8. Miejskie Zakłady Elektryczne, głosują stosownie do 
przydziału pracy przy ul. Wuleckiejj na Gabryelówce i na 
Persenkówce. 

9. Miejskie Zakłady Wodociągowe w Zakładzie przy ul. 
Zielonej, 

10. Miejskie Teatry w lokalu Teatru Wielkiego. 

11. Urzędntcy i niżsi funkcjonarjusze Magistratu, pra- 
cownicy Komisarjatów, Zakładów Czyszczenia miasta, kole- 
ktorów, Wydziału drogowego, kanałowego, Straży pożarnej, 
personel szkolny, Zakładów Opieki Społecznej, Miejskiej Ka- 
sy Oszczędności, Fizykątu, Betoniarni, Rzeźni, Miejskiego 
Zakładu Aprowizacyjnego, pogrzebowego i t, d. w salach 
ratusza w Rynku, w dwóch salach Nr. 1. od początko- 
wej liczby nazwiska wedle alfabetu od A do K, — Nr. 2 
od L do Z. 

W niedzielę dnia 18. listopada głosują: 
1. Dozorcy i służba domowa w sześciu salach Ra- 
tusza w Rynku: w sali Nr. I. od A do E, Nr. II, od F do 
J, Nr, III od K do Ł, Nr. IV. od M do P, Nr. V. od R do 
S, Nr. VI gd T do Z. 

Wszyscy inni wyborcy z grupy ubezpieczo- 
nych powyżej nie wymienieni, a których nazwiska 
zaczynają się na niżej wymienione litery głosują: 
na literę B w pałacu Biesiadeckich plac Halicki 10 I p. 


 y CiD w szkole Mickiewicza ul. Ruiowskiego, sala Nr. 1. 


no» A, E RET » n ” n » 2 
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s. TI J » Sw. Anny, ul. Św. Anny, sala Nr. 1. 

n m K » » n » » n » Nr. 2. 
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pozach $ » gimnastyczna 

u wy OwQ NE 3 Piramowicza, pl. Strzelecki, sala Nr. 1. 

„vu R 5 3 Nr»2: 

„za 0 n Miekiewicza ul. Rutowskiego sala Nr. 4. 

„ » U,V, W „ Staszica, ul. Podwale, sala Nr. 1. 

on TZIZŻ n » » n "ONE 23 
Uprawnionymi do głosowania są ci pracujący, którzy w dniu 

22. sierpnia b. r. byli ubezpieczeni w Kasie Chorych m. Lwowa, 


ukończyli 20 rok życia i są umieszczeni w spisie wyborców. Ubez- 
pieczeni, którzy zatrudniają jedną lab dwie osoby, głosują wyłącznie 
w grupie. ubezpieczonych. 

Uprawnionymi do głosowania są ci pracodawcy, którzy w dnia 
22. sierpnia b. r. pracujących ubezpieczali w Kasie Chorych m. Lwo- 
wa. Ubezpieczeni, zatrudniający więcej niż dwie ósoby, głosują wy- 
łącznie w grupie pracodawców. 

Każdy wyborca głosuje osobiście. Pracodawcy, będący osobami 
prawnymi, głosują, za pośrednictwem uprawnionych pełnomocników.. 
Pracodawcy, zatrudniający więcej niż 30 ubezpieczonych, mogą gło- 
sować za pośrednictwem upoważnionych przez siebie zastępców. Za- 
stępca może głosować tylko w imieniu jednego pracodawcy. 

Wyborcy winni przy głosowaniu posiadać dowody stwierdzające 
ich tożsamość (dowód osobisty, książeczka Kasy Chorych i t. p.) i na 
żądanie przewodniczącego Komisji wyborczej je okazać, 

Wyborcy pracodawcy winni przy głosowaniu podać l. konta 
ewentualnie ukazać listę płatniczą, celem uniknięcia „nieporozumień. 

Karty wyborcze muszą być barwy białej i zawierać tylko numer 
listy kandydatów uznanej za ważną. Wszelkie inne karty są nieważne. 

Głosujący otrzymuje od przewodniczącego Komisji wyborczej 
kopertę, do której wkłada kartę wyborczą. 


Za Zarząd Kasy Chorych m. Lwowa. 


Przewodniczący Zarządu 


Chrystowski Michat. 
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